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Zjazd nauczycielski w Łodzi. przygotowanie i opieszałość innych 
grup ~ydowskich. · 

i'iąteks 5 C sOb1>q;?'.I IS l' • bł.. o g• 8 w. 

Trójka hultalska 

Podług innej wers_ji ~ydzi.nacjoSzczupłość miejsca nie pozwala. naliśei odmówili podpisania .już uło
na s~czegółowe sprawozdanie z dwuch żonyeh Hat kompromisowych z tego 
ostatnich dni Zjazdu, ograniczyć się wzgl~dut iż zarzucali swym przywód
zatem wypadnie jeno do suchych com, że wprowadzono ioh w błąd; 
wzmianek o wygłaszanych tema- jeszcze inna wersja uważa za przy· 
taoh. . czynę rozbicia si~ układów polaków sllll:ł. w 5 obr.. ze jpiewaumi i t1n'ii~ml 

SHaty do nnblfCia w ct.tkh:il'n,/-'loszko'W.skłego. Teatr c;~yl!mny we wtorki7 czwarł111 I 
• w piątki1 w soboty w nied:ide!e il "'w'ięta d!wn 1ta..:y 

~--llllllllllilllllllll!!l!ll!llllllllllllllllll:lllllllllllil!Blllllift 

Datylll zdo~yczt: te EH~gną dale.ko„ czy po
t.raną one zabezpiec~yć Europę przed 
P?nownym .krwi rozleweru 1 czy przy-

Istnieją lata, których sama na. moeą one gł~bsze zmiany w titosun
zwa, se.ma cyfra, która je określa„ kach s;;ułecznycb~ tego z pewnością 
naprowadza na pewne wspomnienia, jeszc;-.e pr~widzieó nie można. Jeduo wywołuje pewne wzruszenia i reile!r- tylko jest pewna: rok ten przyniesie 
sje. Nie wyobra~a.m sobie człowieka, nareszcie · tak bardzo upragniony 
któryby bez emocji wspominał o przez ludzkość całą po1{ÓJ. 
:roku 1789, o roku, w którym wy 4 A d.rug-ą rzeczą wiei ką~ która tsl~ buchła. Wielka Rewolucja Francuska, stanie w tym roku niezwykłym, bf.lotwierająo nową erf} współżycia spo· dzrn obleczenie się w ciało idei polłeczeństw, wnosząc w świat nowy skiej, będzie odbudowa i powrót d<• 
kierunek myśli i nowe idee, które wołnoś~l, zmartwychwstanie naszego 
potę~nie wpłynęły na dalszy układ w kr~1 I. łzach s!rąpanego kraju. 
stosunków prawnych i społecznych Ustame mesłyołlana krzywda, wyw Europie. rządzona 20-miljonowemu narodowl, 

Jeśli mignie nam przed oczami zniknie bezrozumny układ poHtyez
cyf.ra 1812, to mimowoli snuje nam ny„ który potędze wschodu dawał 
sie w duszy obr.as wielkiej epopei tak groźną, tak niesłuszną i tak antinapoleońskie_j. Z samej tej cyfry kulturalnie wyzyskiwaną przewag~ 
tryskaią jakby bezwiednie nazwy: w Europie. · Austerlitz, Jena. Iława, Wagram, Bo- Aczkolwiek znajdu~emy si~ w rodino, Berezyna, Lipsk, Fontaine- prz&dedniu zmian doniosłych~ . to 
bJeau, Waterloo; roztaczają si~ przed jednak ich kierunek i charakter nami panoramy walk epioznycb, jeszcze się dziś dokładnie p~zewizmagań sil} ludów, przesuwa siQ d21ieó nie dają. Ozy samo wyludniew pamifłCi oała ta d~iwna epoka nie będzie zawJerało rozwiązanie 
i nazwiska wielkich ludzi, których wielu problematów społecznych, ozy wydała, przypomina nam wielki ~et_ proletarjat pozyska świadomość 
poeta „ obrońca. Napoleona, . Wiktor 1 siłę, których mu brakło przed wy. Hugo. buohem wojny, 1 narzuci swą wol~ 

Nawet dla człowieka mało uświa- społeczeństwom; któż to . wiedzieć 
może~ domionego społecznie cyfra 1848 jest symbolem fali :rewolucyjnej,· która Jedno tylko iest pewne: dzień przepłyn~ła. po Europie, tworząc iutrzejszy nie będzie podobnym do wiosnfl narodów. . wczoraiszegu, wkraczamy w świeży 

Do tych lat epokow;rch przybył okres d3ie;owy, lata które prze~y~ 
obecnie szereg dalszyoh, jeszcze bar- warny stanowią Rubikon, po tamtej dziej przełomowych. Monstrualna co stronie .którego rozciąga si~ n~Cf\CR do rozmiarów; wysiłków i ofiar woj- lecz taJemnicza terra jncognita„. · 
na, .która wybuehła w roku 1914 Dla szeregu pokoleń cyfra 1917 przeciągnęła si~ wbrew wszelkiemu stanie się niezwykle wymowną. prawdopodobieństwu; wspófoześni, wszystko co się działo. przedtem 
·którzy z początku lim!iyli ją na. ty- zleja się i zagmatwa do pewnego 
godnie, później na miesiące, stracili stopnia w Jedną całość. Wszystko wszelką nadziejf} szybkiego końca; zaś, eo SifJ stanie później, hfldzie 
oierpienie i ból stały si~ ehronioz- tembardziej żywotnem, aktualnem nemi. i blizkiem. 

Sam fakt wybuchu wojny europe_j- Tym, którzy stoją na rubieży 
ski ej wysunął na ozoło zagadnień i pro· dwuoh_ epok histor;y:oznych ~rzypada błematów światowych. kwestj~ Pol· w ud~1ale tru~ne . l · o~pow1ed~1alne 
ski i oto w :roku HJ16 pojawia się za~ame. Boga~1 w ~oświadcze1;1Ie lat zapowiedź· szCZfJśliwego jej rozwią- , u_biegłych, maJą om_ budować l orga-
zania. mzowZadć n?wetustr?Jłe .. t. 

Lecz przyszedł Rok Nowy,. któ· a. ame o _me a weł. wymaga 
ry w rz~dzie lat wyjątkowych zal- ono m~tylko w1i,~zy, a1e . prze.de-:
mia pierwsze miejsce. 1917 . zaćmi wszyst~iem odwa~ł, dobr~1 ~oll 1 
wszystkie inne_ cyfry; z .pośród setek sz~rok~ch. P?g1ądóyw ~rozum:en1~ ~~ 
lat będzie wyzierał ten 7aden J 917. y, dzrn_ń ;utrze7szy nla może l me po 
jako rekordowy pod wzg1~dem zmian w1}116n być. być_ podob~ym ~<> wczo. tów które zgnębionej ludz- ra;.sz~go. H~storJ.a ~ędzie na~zym Sfł-

W sobotę na1wazniejszym refe- wyznania mojżeszowego z Polskiego 
raiem przedpołudniowym był - „O Kt1mitetu Wyborczego, których żydz;i 
przyrodzie w szkole ludowej" - Ad. nacjonaliści bezwarunkowo ohcieli 
Dorota (Warszawa) z długo trwającą z listy usunąć, posuwając sią nawet 
dyskusją. Po południu P· Ziawadz- do tego„ iż wzamian za wciągnięcie 
kiego „O nauczaniu języka polskie~ na miejsce tych kandydatów dwuch 
go", p. vV. Piaskowskiego „o rysun- chrześć)aD, ust(2powali jaszcze dwtr kach". Wieozorem zaś w lokalu Stow. miejsca polskim komitetom, powięJr. 
Naucz . .Andrze7·a 4,· odb.yła sie uozta szaiąc grono przypuszczalnych ra· dnych ehrześćjan o 4 ·eh. towarzyska przy współudziale killrn- Co ,jest właściwą przyczyną roz. 
eet osó.b, urozmaicona produkcjami bicia si~ układów _ trudno dociea
artystycznemi. Przyjął mową powi- w każdym razie winni si~ ~ydzi 
talną prof. Remiszewski, -pomrnm ar- nacjonaliści, którzy niewątpliwie m 
tyści teatru Polskiego pp. Korcza- tern najgorze.j wyjdą. 
kowa i Orłowski - deklamowali, p. 
Michałow:iki nieoił humor, a p. Roz· 
wens popisywał się sympatycznym 
8Wym tenorem. Prócz tego p. PJerzch · 
lewski wypowiedział szereg własnych 
aktualnych bajek satyrycznych, a p. 
Bus1akiewicz. kierownik progimna4 

zjum im. Skargi' w Łodzi, odczytał 
·niewielki swój utwór p. t. „ Rzecz o 
Ojczyźnie - impre'lJa literacka na 
nut~ dytyrambu". Nastrój panował 
miły i serdeczny; po· produkcjach 
rozpoczęła się zabawa trwaiąca do 
rana. 

W dzień Sylwestrowy ukończo
no obrady. Wypowiadali się: p. Pa
pis w pięknyoh słowach ujął temat 
„O śpiewie" i p. Remi::lzewslri „O re
formatorach wychowania", który 
po p..rzedłożeniu pr.zez Komis)~ Wnio.:. 
skową specjalnie ad hoc powołaną 
na mównicę ws7.edł z pożegnalną do 
zebranych mową. . 

Nie mogąc streścić, należy wyraź
nje podkreslió przedewszystkiem wa
runki m ó w n i cz e prof. Remi
szewskiego jako naue·pszego niewąt
pliwie i bezsprzecznie dziś oratora. w 
Łodzi. przytE?m wartości te zyskują 
i podnoszą się do potęgi, gdy zwa
~ymy~ iż słowo ka2.de prof. R. jest 
ważkie w treść i pi~kne· w formie. 

Przema wiali pod adresem orga
nizatorów. pp. Jędrychowska i ks. 
Albreoht. probosrnz z Widzewa. 

* . • 
Zarządy następujących Komite. 

tt~W i atowa:rzyszeń: 
Komitetu Gieł<l.owego Łódzkiego1 

Sekcji Przemysłu Włóknistego, U. 
rzędu Starszych Zgroniadzenfa. · Kup· 
ców m. Łodzi w:ra2i z Komitetem Re· 
prezentantów. Stow. Kupców Polskich 
i Przemysłowców Chrześćjan„ Stow. 
Fabrykantów i Kupców m. Łodzi 
reprezentuhioe przemysł i handel m, 
Łodzi w osobach swych przedstawi· 
cieli doszły do jednomyślnego wnio· 
sku: 

1) że ro.zwój miasta i dobro byt 
wszystkich .~ago mieszkańców zależ. 
nym jest głównie od tego, czy i w 
Jalrim stopniu przemysł nasz zdoła 
przetrwae ciężkie i niebywałe prze· 
sileme, wywołane wojną wszechświa· 
to wą. 

2) jaka akcja ratunkowa będzie 
w czasie właśoiwym przedwsi~wzię
ta wspólnewi siłami wraz z inst,ytu. 
ojami finansowemi oełem uruchomie· 
nia na nowo przemysłu i handlu. 

Tylko jednomyślna i solidarna 
praca wszystkich zainteresowanych 
osób i zrzeszeń, jest zadatkiem po· 
wodzenia. · · 

.Pierwszym .krokiem w tej akoH 
społecznej jest postanowienie wysta
w1enja vdasnej wspólnej. listy wyhor„ 
ozej z ku:rji II do Rady Miejski.ej m. 
Łodzi. · Przed rozejściem zgodnym .chó-

rem unisono odśpiewano „Boże coś * * 
Polskę". WcźOraj .o godz. 6-ej wieczorem 

* 
Wczoraj zaś rano na· pamiątkę w. lokalu Towarzystwa Kredytowego 

wspólną odbyło się zdjęcie. fotogra- Miejskiego pod przewodnictwem hra
ficzne w parku Poniatowskiego. Roz- biego Boin-BnińsJdego odbyło si~ ze
jechano: c si EJ ze słowy „Do ryóhłego branle członków podkomisji wybor-
widzenia!" ozyoh. 

Rezo1uoje ziazdu podamy jutro. .Przewodniczący zażnajomił !tebra-
W ostatniej chwili powstał pro- nyoh z techniką wyborczą, oraz 

jekt wydania szczegółowego spra- oznajmił, iż wybory odb~dą si~ pra
wozdanie z prf.ebiegu z całokształtu wdopodobnie w dniu 15 stycznia. 
Zjazdu w broszurze. Dla wszystkich ó kurji wybory 

B. będą jednakowef dla VI zaś będą 

/. . " -
Dookoła wyborów. 

trwały 4 dni. 
Wy bory b~dą prowadzone w po· 

rządku alfabetyo:?Jnym. 
Lokale wyborcze" nie będą si~ 

mieściły w lokalach okręgowye4 
gdzie si~ odbywały ~apisy, lec1' kilka 
okr~gów zostanie połączonych, z wy 
Jątkiem jednakie VI ku:rji. · 1 pr~ewro . ~ ... i -... dz1ą i oceni, w Jakim stopniu zada· 

lrośoi przyniel.:) e. nie nasze zrozumieliśmy i wypał-
A staną się w tym r~ku dw~ nili. 

Kompromis pomit~dzy komitetami 
polskimi a żydowskimi, o .którym do
nosiHśmy wczoraj, rozbił się w ostat· 
niej chwili przed upływem terminu 
składania list kandydatów. Krąit.ą po
głoski, że był to manewr zydów
nacjonatłstów. którzy lfoz,yli na nie~ 

O godzinie s-ej zebranie zakoń 
ozono. 

wielkie fakty.
1 
~ pof?pn krwi dvrybchyll E. & 

ł oc-aiona ~rka l'.lt.1z.kosoi _ze. z. o ycz_ą 
i no.wej wiedzy I nowych aoswrndozen. ----= 

1otyehczas bliżej nieznanych. Czy 
( 

* Dnia 29 grudnia odbył słe w Widzewie 
w sali fabr. Heinzla i Ku.n1tzera • więc, zwołany 
.przez Rob. Kom. w„b. SQcjalilitów Polskich. 
Zebrało się około 7CO osób. 



NO'WY KUlaEft ŁODZt(l 3 st:vc~nfa t9I'i roku 

beo czego należy powoła~ do !1ycia 
specialn~ komisję technrnzno - bud~
wlauą, w skład .k:tó.rel ~ej~ć ~maJą 
wykwalifikowani arch1tekc1 l mży-
uierowie. 

zima raozy ukazać ; prawd~iwa swe 
obUoze. 

· Ze związków i słt'rwarzyszeń. 
~ .Z T-wa !Muxyc.zniowdrama.t„ „Gu• 
tenberg". 

W ubiegłą nłedz'elę, T·WO muzyczno-drama: 

;., Jł,Ji . ł 

Wrażenia teatralne. 
Teatr Polski. 

. 1111Tr4jka huitaJska11, . ~k~ 
w 5 obr:~ach · ze śpiewilmi i ta4oal:D! 

Wiec zagaił p Kotasinski. Przewodn'.czył 
P· Wo ta57.elc. Selcretarzowaf p. Rutkowski. Pierw
s~y przemawiał p. Lisowski, WyJaśniajac zuacze· 
me Rady Mle}skiei 1 przedstawiając :!:ądania Rob. 
K<,>!D· Soc. Pol Nast~pnio przemawiał p. Kota· 
sin$kl o tJt.ośullku klal!lY roootniezcj do r:i:adu 
Oal'$kiego i o walce, htkJl w chwili obecnej to
c~y o N1epodłegł" Pol;kę Ludową.. ?rzedstawi
e1el Nu. zw. ~ob. starał sle be:i:sl!:uteeznie udo• 
wrdnic. te i N. Z R: l:m:ini'Interesów klasy rob. 

Wywody JegQ :zbił w. :;;wym przemówieniu p. Wo,taszek. · 
['.astępnie pr.nwodnlczący odcaytał rezoluclę, 

wypow 1ada}ącą S'Q ia ·poparciem Social Polskich 
Rezoh,tcJa ta zo11tała ptzy19ta jednogł.)śnle. . * . * * 

Jutro o godzinie 6-ej wiec~orem 
w lokalu R6sursy Rzemieślniczej 
Chrześc1ańaklej odb~dzie si.ę zebrania 
pr:ledwyl>oro~o, urządzone sta.ran1em 
P. Ivheszczańskiego Komitetu. 

- Z T·wa Lekarski ego. 
Zę.rząd 'l1·wa Lekarskiego przy ... 

pomiua ~a uaszem 11oś!ednwtwem ." 
posiedzeniu, maj ąoN11 się odbyć dztś 
t. j. w srodę, o g. 8 i pół w. 
- z Tow. Kr.zew. Oświaty. 

Biuro T-wa })rzy ul. Podleśnej 
M 1 przyimuie cod:6iennle od 6 - 7 
wiec'.4.~ za1;isy na lekcje po!sldago 
(l i n stopień). oraz arytmetyki 
(ułamki). 

fł1dta dl.a h.Hhl\OŚCi. 
DełegMja '.6ap:r1nviantowania mia

sta przy Magistracie (Nowy Hyuek 
M 14) sprzeda,ie ludności naft~ po 

tyczne drukarzy łódzkich p. n. „Gutenberg 
urządziło zabawę sylwestrowską . . . . 

Wieaz6r rozpoczęto odśp•ewan1em tradycyi
nych kolend przez chór mi~zany. poozcm na-
stąpiły produ~cjc artystyczne~ . . 

P Hoffman przy atompai1Jamencto ł'· Stroh· 
schein. wykonał na skrzypcach po!pourn z P?l· 
skich p;eśui, wykazując niepośrednie zdolnośct-:
przyjmował pozPtem także ud\~·ał w wykonaniu 
Marzenia - Golteimana i du.etu skrzypcowe.go, 
a p-ni Strohscbein, poza um ejętnośc•ą ako~
pani atorską. kilku interpretowanymi poprawn!e 
utworami, dała się poznac słuchaczom jako mt
lutka i utalentowana pianisika. 

Ogólne uznanie zdot>yły sobie występy .kwa~· 
tetu mandolin'stów <Borsa, Sobczyński, Wardyn · 
ski i Witaszek) m'strzowskiem odegraniem kilku 
fragmentów (m in, "Kozakas--Momuszki),. o~u 

Trójka hultajska."'„ mimo to„ t& 
niec~ ju~ myszką trąci, nalety du 
sttuk. która w . rępertuarze teatrów 
ludowych długo jeszcze, mi~isoe bę
dą miały. Zawd~ięcza bowiem szcze
remu, p:rostewlłll c.hoó ~iewyszuka
nemu humorowi, .k:tóry Wld9.ióW zmu
sza do eiągłyeh wybuchów. śmia,chu. 
Ten h umo.r, ta :nieiraso bli wośóll ten 
pewien uśmiechnięty optymizm, któ
·rv z niej bijeJI sprawiają, ił. łatwo 
'llvybacza się tej ~ztuce i niesk~n;tY.li
Jrnwaną fabułę, 1 dość pospohtą W· 
tryg~ oraz wszystkie inne jej u:
sterki. 

Lu~ta wyborców Poi. Mieszcz. 
.Kom. została wręczona wczoraj i ozna·· 
czona kolejnym numerem 28. 

* 
60 fonigów za funt. . 

W celu otrzymania nafty należy 
zfo~;yć w DeL Z. M. poduuie wraz z za
świadczeniem od właściciela domu„ 
lub te§; zarządza;ąoego o ilo$ci zaj
mowanych przez lokatora pokoi, po
czem prz.v kasiu w podw11rzu na iewo 
(okienko .M ·1) "Kplaca ::iit~ należnosć, 
u, nit8tqpnltj pr:r.y ulic;r Przejnzd 9o 
w skiad~ie prow!aiitowym otrzymuje 
siQ naftę. 

występy tercetu cytrzystów (S. Borys1ew1cz, 
* * . Wczoraj o ~J'dzioie 7 i pół wieczorem w lo· 

Jtaht Ee'1ursy Rzemieś·nlczei Chrześć!ańskiel od· 
był s!~ pracownlków tramwai owych, gazowo' i 
:tzeźm nue1 skiej 

Po zagaieniu wiemt przez p. Kulc?:yńskief!O 
powołano na ptzewodniczacego pana AnczerO· 
wicza; sektetaizcwat p. Socnack1. 

Pierwsiy, w imieniu Poiskir(p Narodoweg{> 
Robotniciego KomtetU Wyborczego :rabr1lł głos p. 
JatOiJ(;W.ski. 

T. Borysiewicz i K. Hellcz). . . 
W cteści deklsmacyjnej brały udział: paDie: 

C. K<iźmie.rczakówna {baJka o Kasi i Królewi· 
czul, Pietruszewska, i pp. E. Tltz 1 1- Burmaa 
(duetl. 

P. Pod.;r.aski odśpiewał pii;knie kilka pio
senek-zaś pp W. Sławrnsk1, A Górecki, J Sob· 
czak ueklum~wali. ktćrych „Profesor Garmon 
tow ski ma o.wzyt• pierwsze~ i „ Wierszyki 
ul<Jii,;e" -cirni;reg<-' bcdn;, >e były c 1 o u wiecwru, 
rzes .s::ie ie tel ok•a:ók wano 

• Kt..nfei eric'ei11e prowad1.it i z powodzeniem 
Po nim pr:iemawiał Waśkiewbz, r6wn'eyt na 

temat um1astowiema pr..i.edei~oiorstw uźyteez-
11cśc' publictneJ. 

Następnie. gdy przewodniczący ptoponuie 
i:eoraoyrn zapisywanie slę na listę mówców, p 
Płóciennik (P.S.) prosi o zapisanie gv do gtosu, 
co wywołute opo„ycJ~ jednego :z obecnych w::i· 
bee czego na sali powstaje hałas nie do opisan'a 
Nie pomaga ani nawcływauie przewodniczacgo, 

-- Z XH! dzieh1lcy zapomo,„ 
g11HMeJ. 

monologowa1 p W. Rowiński. · 
O półrw.:y od:.;ylJ s ę uroczyste pcżegnanie 

Starego i p .;;wHamtJ •'•owego r~dku. W Xlil fl:r.idnicy rnpomogoweł 
(H11jtera J'I) zapunwg1 :;;ą wypłacane 
we wtorki, środy 1 uz11v::irtki; rołdu· 
mn.c~f3 zaś pr'.~:Vimowane Sel.: w cZ\rnrt· 
ki od 8 -10 rano. Zawladumienta o 
ohoroh!e składać mo~na codziennie 
w godz. od 8 ej du 3-ej po połu
dniu. 

\:" ś< 6 j !kzn•u zgl'c.:ma:1 zJoycti gości panował 
borelio m~rde„;1ny n2s'tÓi 

ani też alarmujący dzwonek · 
. Niektón.y z obecnych. (:z g6ra 400 osób) u. 

11ilu1ą cpuś.::ic sal,,;. Wt(!SLcia p. Płóciennik d.i· 
punczony zostaje do głosu 

W dala?-ym ciągu z6hrania przemawiają. p. 
Kot (Polska Lewica S.) p. Macaoder {P. S.) i pan 
Szybiłło. W rezultacie przy ~to następu ącą rezo· 
lueję: 

Zebranie w dniu 2 sfy,;;z.nia na wiecu P.-il· 
skie~p ;'łarcd;..weg::> Robotniczego Ktm11etu Wy· 
borczego P• acawnlcy fra1nwa1ów, Etelltrowni, 
Gazow1.11 ' Rieźnl, po wysluchantu program:>
wych pnemówien, wyrnzlłi swa sohdarność z 
programem N. R K W. i pcstanowilł głosować 
na J11:aę Roborników Natcdowych ozoacz;;mą 6 

O g;dz•n'e 1 ! v.<e ;z;c,;;;i.~11 wie'.} ~;okcn~zono. 
Ut: bm1owa ntiiast i ws•. 
Na 1iaradzie selrnlł budow1a11ei 

przy K U. U. omawia.no sprawi~ od
budowy mia~teev.ek na m•o\.vinc}i. 

'.le sin:u\'.O''.dania zdai:cgo przez 
delegató\v wyełuny0h w ee1u rnspelrnH 
miasteczek na prowiuc}!J okazu~o się, 
i~ zachodzi potrzeba zorgnnizowtmia 
stałego nivlzoru nad hudo'.'li'lami, wo-

6) 

Z Wilna przez }Yloskwę, 
paranoę i Szłockholm ao foDzi. 

J:-iFJŁEN NADZIEI. 
Sen. -Przebudzec.ie.-Zapoznanfe się z lombar
dem -W pogoni za mieszkaniem -Pierwszy obiad 
w Mo11kwie-„Rendez-vous" w Nadświdrzanco".-

Wiz.yta w komitecie polskiip 

W około domu, w którym mieś· 
~ił si~ lokal redakcji naszego pisma. 
wyezeklwa.1y na numer d:r,iesiątld ty* 
si~<W kolporterów. Cztery maszyny 
rotaoyine były ju~ w pełnym ruchn
ja za8 c:hod7.iłem od 1ednei do drn· 
gm)~ sprawd:;rn,Ją'} na. zegarach ilość 
wydru!rnwanycH ogzom.pJarzy. . . 

W fem nn ulicy wszczął st~ Ja„ 
kiś alnm... Groma1iĄ stiiprnwych o
toczyła dom, a kilłmdziesi~ciu żoł· 
nie:rzy zloficerami na czele wkrnozy
ło rło wnętrza drukarni, dopytu}f\C 
się o m Hie. P(\~7.~}łem uciekać i kryć 
słę między maszsn:imi, krzyeząo, ~e 
mnie memu. 1fu7. jednuk przy mnio 
zunJ1tzł si11 tt:itn!t.:rz z karabinem w 
reku, wnhdąc: 

• - Nie u1dlosz, f?1\h1bczyid 
Pooząłem uciekać oo sił ku ja 6 

ldms Rcho1iom. m!ne iednak u1ierza· 
nie o roręc~« tychże obezwładni
ło :mnJ1j-. 

l\ieti:V otworzyłem oczy, począ
łem n:tzl)ierać ręk~. w łctórej uozu~ 
wałem .,,un.r' bói i jednocześnie na.słu· 
chhvnh·m. J>anpwała Jednak cisza: nni 
łmlrn maszyn ant tupotu goniących 
mnie tołn'Hrzv dt1słuohnć siQ nie ino~ 
gł em. 

·· t.iwiadomt1:56 MOZQła mi powrag 
oać, tem więee). 7.o ju:t dniało i roz-
poznałem m:mei· lioU;~owy. . , . 

Chcl)o n1ę hnrd;-;rnJ UJH'lWrno. spOJ· 
rzałem na łMlrn córek i odetoła1ąl0m 
t'Jałą pier~i ~-

. - Bo'.i'.11, dzir;lmiQ Ci! 11\J był 

- Z Chrxiłlli:.:;;. l-„i:~a Dobro ... 
czyn i;; ości. 

l\lieBiQ~zne ~ehrnnie cr.łonlrów 
Chrześejai'L'iJdego rrourarzystwa. Do
hrouzynnosci, wyznaczone na dzień o b. m. zostało odroczone 

ii g„ 
w dwu wo:;,ora1s~~ym oa somego 

r11nu. ulice miasta mttl!l.ego pokryła 
g1·u ba wnrshrn. śniegu, 1clóry dutymi 
płatami vadnł przez cały dzień. · 

11'a!q1 zmiana. pogody spotkała się 
z ogólntim zadowoleniem, gdyż do
tycłH~zaso1.i'1~ Hzat·ugi, trapiące Łódź 
J>l'zez dwa tygodnie przeszło, wszyst
kim się już naprr.ykrzyły. 

ltówuież i dzis10jsze1 nocy spadł 
obfity śn1eg - mo1;e więc nareszcie 

1 wydawnictwo pisma, na które 
wczoraj jeszoze zapatrywałem si~ 
tali: różowo. pOCZQła ciemna mgła 
przysła :liaó. 

- Slląd jednak w:uiął si~ ten 
ból ręki'? - zap;1 tałem siebie mimo„ woli. - · 

Rozmyślająo nad tam, spojrzałem 
:na żelazną por~cz łóżka i dom} śli
fom się odi~azu„ iż w xv,ekomej uoiecz
ce przed sołdatami uderzyłem się o 
por~cz bezwiednie, oo te~ J zapewne 
przy kry sen ten przerwało. 

Spojrzawszy 1111 !T;egarek, zabytek 
ougi „swietnei przeszłości", zerwa
łem si~ 7ł łM.lrn, gil,yt w dniu . t.ym 
właśnie pos~.1rnowiłem rozstać AlQ z 
swym „cennym przedrniotem" i wyna· 
jąć mios~lrnnłe, hotel bowiem był by 
poźurł wkrótce mniej nit skromne 
i1asze iundusze. 

Sen trapił mnie złami myślami. 
to też nie przedstawiało mi się 
wszystko talr optymh1tycznia, jak 
wczoraj. ale weHtchnąwRzy. pomy
ślałem: „Sen marn, llóg wiara" i roz
budziłam cllrln. 

O 9·ei siedz'.eliśmy „iut przy 
wrzą~ym ~amownrze, śwle~ych buł
kach i maśle. 

- Spieszcie się d?.<iecf, gdyi; cie
ka nar; mnóstwo s pra iv do ;r.:lła.twl e
n i a. 

- Od czego zaczniemy - zapy
tała starl:lza z córelc. 

- 'l~ym raiem, - rzekłem z u
fimiechem,-od lombardu, tylko, nie
stety. nie wiemy, w Jd,t•rej stronie 
miasta się zua dure. 

_,_, Dowiemy siQ na dole lub u 
szwa?cara -- Odpow:edziala młodsza 
r.órlrn: 

- No to spietir.my, bo to jut w 
JlÓł d!I fJ:r.;e~H\teJ! 

z 'Warszawy. 
:: Z R;;idy Miejskiej •. 

Bez .11rel.yu 'urn pozostaJa od wczo
ra.1 H.>.:da .1\lladta stoł. Wi1rszawy, 
gd.vż na z1umd~je Re~utammu obrad, 
w~łnvaioue~u w dniu 28.9 r. ub .. l za. 
h,·fo1·dzo11e~o w dn. 14.10 trwa
nie mandatów osób, wybranycl1 do 
prez.v11mm slro!rnzyło, si~ z . d. l·i:ro 
slyc.~wia r. b. PrezydJUin składa_ SI~ 
z prezesn, dwucłl wiceprezesów i se„ 
.krotar1,y. 

Dotyohozasowy prezes, dr. Józe~ 
BrmJz;t1~ld zrzekł sf12 swę) gudnośo1 
już we.ui;:śnie). Zia.st12po\vali go do 
kofrna lrndencJi w1cepre3esi pp. dr. 
Józef Zawadzki i Art,ur Sliwiński. 
8ali:.rehmmmi byli pp. in~. Jan 1fo
gowicz, mec. l\lurt~l\. Borkowski, E 
Hermitowioz, met. Dz Brzeziński i 
Dol. E ~n~r. 

Nu\rn prezydjum będzie wybrane 
na pierwszem tegorooznem posiedze
niu plena~nem Rady Miejskiej. 

siada kilkanaście iilji, niemal w każ
dej dzielnicy. 

Zastaliśmy już sporo osób. 
i;';wróciłem słQ do talcsatora. po-

dając mu zegarek. Obejr:;-.ał . spró-
bował złoto 1 zapytał: 

-SJrolko~ 
-....;. Kak mo~no bolsze,-odpowie-

działem. 
- Sto diesiat• rublej. 
- Niet, mnie nużno sto dwad-

cat' 
- Niet, goł'ubczylr, nie możno, 

sto piatnadcat, eto wsio, czto mo~e
tie połuczyt' 

- fl!o, tak dajtie - odrzekłem, 
widząc, że wi~cej nie otrzymam. 

Wręczył mi kwit z numerem i 
poleoił czoka.6 przy kasie. 

Zwróoiłem się do córek, które 
czekały, siedząc na dłt1giej drewnia
nej kanapce, zarozmawiane w naj
lepsze y, iakięmiś polkami. 

~ l'rosz~ pani. - ma wiła star· 
sza z pań· do .)edne) z córek. 

- I }Jianiądzo przywieźliśmy ze 
sobą i bransoletki. zegarlłi i pie~· 
śoionki. a dziś już śladu z tego 
Ws7iyslkiego niema i oddaliśmy teraz 
właśnie. ostatnie broszki. ale co daleJ 
b~dzie to Bogu jednemu wiadomo. 
Ju:,'; trzeci miesiąc szukamy miejsoa 
i nic .nigdzio si~ nie trafia. 

Wywolfmy mój· numer przy ka.
si~ zb1iżJ ł mnie do okienka. otrzy.,. 
małem sto trzynaście rubli, procent 
uowio m potrącają z góry. 

Sldnąłem ua córki i wyszliśmy 
z fago gmachu niedoli lnd~ldej. 

.-: No, jesteśmr znów bo g aoJ; 
posrnnumy gotówki at eałe sto czter
dzieśm rubli. 

- Więc co tel'!az zrobimy? - za
pJd;ała. jedna z córek. 

- W s:r.ak mó'iviliśmy już prze
cież o tem przy śniar!aniu, ~e try,eba 
s2.uio1ć m1es:t.lrnn1a, nie tracąc czasu . 

„Trójkę hultajską" zagrano z 
z werwą. retyser}a da~a duty. d_ow~d 
pomysłowości i potrafiła umteJ~tme 
wyzyskaó zawarty w sztuce dowcip. 
T.vtułowe postacie w interpretac.i1 
pp •.. Janusza OrUń~kiego. Woskow
sJuego i Samłlorslnego byJy,~,2H\g~a
ne bez zarzutu. Zwłaszcza p. Orlni
ski, w ·cha.rakłęrystyeznaj roli ~zew
ca Bzydełki„ daf',ty,p pełen .komnrmu. 
wywc,lu}ąc co ohwHa wprost huraga-
ny śmiechu. ·· .. · 

) Pozostali grający udatnie dosira· j3t się do tej arcy-wesołej, oehoczej 
i B1:1zt,roskiej "hultajskiej trójki"' „. 

Teatr był przepełniony •. · 
;~ Os. G. 
~ 

Teatr I Sztuka. 
Teatr Polaki (Oegelnlanła €19} 

"IJ./ Piątek 5 stycznia wieczorem o godzinie E: „ Trójka Hultai ska" sztalta Nestro1 a w 4 aktach. 
która zdobyła olbrzymie powodzenie dziC}ki ·h;u. 
morowi i pi~knym ś?iowom oraz tańcom. 

W sobotę 6 stycznia po pQł. o g. • ,cie~' 
ca się wielkim powod,eniem i wywo~u.Jąco. WJ• 
bucny śmiechu „K rak o .ws k i o Z u c· h „ .. 

- Wieczorem o B-e1 ;r r ó j k a h u 1 t a i
s ka• 

W niedzialę 7 stycznia premjora . 1 eclnym z 
nai piękn'ejszych i naJoiekawszych dramatów J. 
Słowackiego p, t „N o w a D e 1 a n i r a" . : 
udziałem znanego artysty Teatru RozJllatogc[ p. 
A Rózyckie~io-

z powoou trudności technicznyo4 wapom11la
na premjera została odloton• z piątku. 5 na ~ 
dzie1'll 7 stycznia. -
skiego. tam musi byó sekcja wyna) 
mu mieszkań. 

- Bardzo słusznie-odpowiedzia
łem-na.pewno pomyśleli o tem i zor
ganizo wa!i sekcję, kiedy tak wielka 
liczba polaków przybywa. eodzłennie. 

Skręciliśmy w Milutyński zau. 
łek, gdyż bardzo blizko .znajdowa
liśmy si~ od niego, a jut pooz~liśmv 
si~ w tym punkcie miasta nieco -or-
,jentowaó. . . 

W ~hodzimy i zapytujemy, gdzie 
jest ::lekcja wynajmu mies~kati Jeoz 
nilct nam nie umiał wskazać; . 'Zwr9-
ciiiśmy siQ tedy do bibljotekJ, zapy
tu'ąe g~zeoz~ie dość otyłą pani~, 
gdzie się mieśol sekoja miesska
mowa. 

- Jaka · sekoja. mieszkaniowa? 
czego się państwu jeszoze saohoie
wa. może mamy wam jeszoze miesz
kań 13zuka6? Ponitaj na sohodaoh 
są wywieszone kartki„ przynoszo
ne przez tych, którzy . ma1ą wolne 
lokale, 'pr.oszfJ tam szuka.ó, a . głowy 
nam t~ Die zaw:racaó, gdyt mamy 
d~M_ mnyoh ozynnośoi do speł
mema. 

_Oburzony niegrzecznością .. tej 
pam, zapytałem już ~denerwowany. 

. - Przepri:szam c3y pani tutaj 
be.zmteresownie pełni swe obo· 
wiązki'ł 

- A to ~obre, ciekawam, co to 
pana obchodzi ,_ :rzekła, spuszoza}l\o 
nieco z tonu. 

- Bo gdyby pani nawet funkcje 
te darmo pełoHa, to jeszcze obo
wiązłriem jej jest być dla kHjentów 
g:~eczną. 1\tk, jak pani, odpowiada 
pierwsza lepsza pomywaczka a ni6 
os?ba · .Praoująca w blbhotoee pu
bllezne/.-a odwracając si~ do oórek 
rzekłem: · 

ty~ko sen! 

Nn. dole !1.t:H.iię1.weliśmy odwa*"nie 
jnfornrnc!t i okazało Rit;, 7..e od JHlśZllki· 
wane:.ro 1om!rnrdu dzieli Has z~led wie 
kilka' lrn.mienic, gdyż zuklad teu DO· - Chodźmy do komitetu pol-

. - .Chodźcie, tu widocznie trzy
ma1ą się ma1r9ymy: „nos dlą. tabakie
ry. a nie tabakierą. dla nosa". · · ! 

St. E.. { · (d. e •. n.) 

{ \ 



. u !SrOdOW8 ReakeyJnosó 1ei społec~na od rno5 r. 
. nu .Jest a~ nazbyt zn.ana, abyśmy na tem 

d k - miejsen mieli ją przypominać, tem.„ emo rac1a. bardziej, że organ jej urzędowy -
k „Przegląd narodowy• w lioznyąh ar-

Narodowa demo raeła była pot· tylmłnołl obwieszczał lliejednokrot-
Skt\ ekspoz~turą naoio:ial;zmu. i ni- nie, ~s głównym Qe1etn i zada.niem 
czem wi~aeJ. Ani Balicki, am taden Narodowej Demokracji, która, . fak 
inny z .jei przywódców nie wniósł do przyznawała ona nieje i 1:okrotnie, 
nie1 nie własnego. · jest polskim wykład11ildem: na:
. Była ona zupełnie gotowa w swych o.jonalizmu w9zechświatowego, jest 
zasadaeh. 'i metodach, w stronnic- walka ~· demokracją, z za.sadami re
twacb. ne.ojonaH:stycznych ktore istni a- wolucjt francuskiej. Na gruncie anty ... 
ły Vie WSZ}Tstkich ~rajach europej- dem@Irratycznym N. D. stan~ła śmia
s1dc-b Nasi narodo~1 demokraci zna- ło i odda.wna. 
leźli 1ylko nazw~, zasady zaś i meto-- Znacznie woln1ej dokonywflła. się 
d~ du::-6 niedbale ~a~et pr2ystosowa- jej ewólucia w kierunku, ugody, w 
li do warunków m1e1scowych. któ i d k f 1· · h ł Jest to wielkim błędem w roz- · rym .16 na. ata tstyczme po a 
'\1'ażaniu isioty i znaezenia demokra- ią jej program . społeczno-polityczny. 

.„J~i narodowe)·, J·eśli si~ .J·ą uważa Zfł Powoli doszła ona jednak do propa-
- gandy w społeczeństwie -poiskiem 

wytwór miejscowy,„ wyro~ły na. grun.: "instynktu państwowego", a. artykuł 
cie naszych speoyf1cznych warunlrów R r · d t t t ·ł miała ona bowiem ws3ystkie cechy a icłnego po ym Y ułam mówi o 

Ś tym instynkcie w stosynku do pań-
kierun ku wszech wiato w ego, reakcyj- stwa istnie1ącego. Bo słusznem ·by-
nego, którego zadaniem była „o bro- ł b k t t · b k · 
na ws~elkiej rzeczy istnieJ·"'aai praw- 0 Y 9 ons a owanie u nas ra u lll-

"'l " stynktu państwowego polskiego1 ale 
nie". 

d o tym Balicki nie wspomniał nawet, 
Powierzchowny poglą na N. D. w artykule jego br;r,miał wyraźnie 

doprowadził do t~go, ~e niektórzy iej zarzut braku instynktu państwowego 
przeci wnicył' z powodu śmierci B~- · k. Pó~ · · t · k 
lickie.(J"o. na1· waż.niejs~ej jej cechy do- rosyJs lego. me1sze ł ano wis o 

n l f N. D. 1 .,jut po wybuchu woiny po-
patrzyli się '!I' ~e1 m~·*a 0 l1stwie,. w twierdza naszo wywody, że istot!} N. 
przemwsta.wumm do· 101i df\iności nie„ D., jako wykładnika nacjonalizmu, 
podległośoiowych. . ,, stanowi u nas, jak i wszędzie. obro-

Tyme,zasem to mosk,I9 ·1stwo nie ua państwa reakcyjnego, lub dążność 
stanowibynajmniel ceehy;ęr' tu.ej.Mo- do nadania iego polityce 1akna1bard 
tna nie byó moskałofi!en uważać d · · k k' k ·r · si A z a wroga N. D. a stn . .., zupełnie zieJ rea cy1nego terun "U •.. em si~ 

"' tłumaczy dlaczego nietyHrn nasza, 
na tym samym co ona,, gruncie ideo- ale i galicyisłra N. D. jak wiadomo z 
wym, tj. byó nacjonaHstą, j pr~dzej, je} ~aćhowania się w Oa.H6ji Wscho· 
czy później, stoczyć się po tej samej, dniej zaj~ła stanowisko tak: przychyl
co J ona pochyłości. Taka jest sHa ne dla Ros;i. Bo jest ona i zapewne 
zas~,dl, taka jest fatalność punktów przez dłuższy czas jeszcze łJOZosta-
wy}s<„a. , . . t t I d T;1 

Moska.lofilstwo N. O. było ko- me pan5 wem, w s osun m o nuro-
. ił.i 1 py zachodniej. reakcy;nem. 

mecznym wyn A em jej założeń wspó... Dia ~ywiołów reakoyjoych istnie-
nych wszystkim , nat:onnlizmem a · p b ł 
mianowfoie: obrony iednvśoi we- me olski w o rębie wp ywów rQ· 
wnt}trzne,j i siły zewnętrznej }Jaństwa syjskich stwarza pomJslniejsze wa
:przed rz&komo .rozl{łado\Vem działa- runki ułrr.eczyw1~~nienia ich .Pr.<>~~a
niem mniejszości narodowych i aspi- mu spo eczn-0-po itycznego, mż 1a Ie· 
racji prołetarjatu. kolwiek inne. Wzglqd ten był nie-

W państwach niepodległych,, odzie. wątpliwie nalistotniejszem podłożem 
n mos1rnlofilstwa N. D. Nie. było ono 

nacjonalizm znaidował się w rękach przyczyną ale słrutkiem, nie było 
wi~kszości narodowych, ti. tych> któ- przesłanką ale wniosldem. 
rych narodowość była na.rodowośeią Tyfł!o z tego punktu widzenia N. 
państwa, zrozumienie nncj1;malfamu D. staje si~ dla nas zrozumiałą i 
iadnych nie przedstawia trudności, :przed wojną, i podczas wuj ny przed. 
tłumaczy się zupełnie prosto (np. na stawiając nam się, jako odłam miej
cjonalizm rosyjski.; · scowy na~jonalizmu, który w przy-

Daleko trudniej było zrozumieć, stosowaniu sie do warunkó\V, przy
w jaki sposób w Polsce, która. me ma b ł k · ł 
własnego państwa, moie ,powstać kie- ra posta~, ia ą przyjąć mmua · 

I po wo1n1e niewątpliwie nasz 
runek ultrapaństwowy, w jaki sposób rodzimy nac;onalizm ulegnie tym sa-
naród, .który bronić musi, narodowo- · t t · b 
śoi. mo~e doJ'ść doJ·akie-;·ś zasadnicze)· mym co 1 en os atnI przeo ra~e-, niom. 
zgody z wrogiem sobie państwem. Ju~ dziś widocznem jest .• ~e na-

A iednak tak: było, i dziś 1ut sza N. D. i w kraju, i na em1gracji 
fmdnych nie przedstawia to wątpl1- zmienia stopniowo swą fiziogaomię,. 
w ości. 

Ale „państwowość" N. D •. nie by- zacierając ostrość rysów. 
ł - Od wyników wypadków obecnych 
a cze mś samoistnem. Była ona na- i przyszłości nacjonalizmu w ogóle za. 
st~pstwem jej reakcyjności, tak jak leży też jak ukszbłtu 'e si~ i nasza 
wsz~dzie. W walce z niepokojącym N. D. po wojnie, jesli wogóle" jako 
wzrostem socjalizmu, warstwy posia- stronnictwo naojona.listyczne, ist.nie6 
da1ące musiały szukać oparcia w ia- jeszcze b~dzie. · 
ki.1ś _sile któraby m~gbła P.rzecińwstta- P„ P. -

Czy pnlacy są małym narodem? 

nlki są skalą określającą wartość iń· A w tym samym czas.ie stolica 
dywidualną człowieka. Suma tych Ftanojl b,yla :nsieroco,ną. 
czynników foh potęga, siła, ~maoze- Nie2lmiernfo . popularny · pre'Zy
nie, charakter, rozstrzygają w tej dent P-0focar.f;1 wybrany' pbd naci
sprawie, a nie statysty~a. · skiem narodu -wbrew intrygom' "ty

Ateby znaleźć miejsce . dla na- grysa Clemenceau. pierwszy w historji 
szago narodu be3 pomocy statystyki;.; trzecief rzeezypospolitej prezydent 
wystaro?Jy tylko r'liució okiem na je~ młody, .,nie bęaąoy biernym pionkiem 
go przeszłość, Da. jego produkej~ u.; :-pe>Htylr4~, -~ankietował 'w Pet~r~~~r~ 
mysłową i artystyczną, na . sił~ te.j gu, marne u. swego boku en~rgrez-
produko1i, stosunek do Europy 1 U· rieg .. o. pre·z··.•~ .. ~a.·. ministr~w_, v ... ·.iyian·'.1e.go. 
dział w jei tyciu. Przyjmując t~ J3e·z Polnc!lre'go, n-adz1e1 narodu i za. 
skal(}' do oceny? bez żadnej pretens,ji powiedzł odnowienia pot~gi p'a.ństwo
do wielkośoi, znajdziemy dla siebie wej Francji, Paryż c2iuł się, jak bez 
równorzędne miejsce pośród wielkich głowy.„ .· · · 
narodów Europy. Nikt wielkim nie Wśród na1)i~cia i padnłeeenia 
nazywa Si&miradzkiegi.l dlątego, że wracają nareszcie naczelniey rządu 
malował wielkie, obrazy, a Stanisław- 2Q 1ipe'a do stolicy, witani owacyjnie 
ski ego małym artystą, b~ tylko mała przez ludnośę. · · , · · , ' 
malował. Wielkość ich tkwi w ozem Mi~dzy Berlinem a Petersburgiem 
innem. To samo bł~dnie motna zasto· toczl\ si~ rokowania, optymiści. spo
sowaó do narodów, jeżeli liczbę weź- dziewają Sifl , za~egnania konfliktu, 
mierny za miernik. zasięganą jest opinia znawców pr~wa 

Rzućmy tylko okiem w naszą m1ęd2iynJ:tr-0tiowego, p()lityków uozest· 
przeszłość. Wielkie i swietn~ pola ~iczącyoh w konferen~jach hasJrfoh, 
bitew stoczonych przez Rzeczpospo- lac21 -pisma przytacząją juz .za dobr?Je 
litSt, to nie geografja, to nie wypra~ poinformowaną „Frankt Ztg.~ oba.wę, 
wa z bronią w ręku od iednego mta- M zatargu nie da si~ zlokalizować 
sta do drugiego, to rezultat niet.ylko jedynie pomi~dzy Au1?trją . a Serbją. 
naszego ~yoia. państwowego, ale, war-- St~sunktgospodareze i finaneowe 
tość ,jego i iego stosunel{ do żyoia znajdują się pod wrażeniem paniki. 
Europy. To walki 1 zwycięstwa, które Złote i srebrne monety zaózynaią 
zasłaniając Enropę p~zed parciem znikae z obiegu, Banqu,e de France 
moskiewszozyzny i tatarszczyzny, szykuje , we wszystkich' oddziała-eh 
przed kozacką lub tatarslrą kulturą, na prowincji dr9b:ciejsze odcinki pa
daly jej moino'Ść rozkwitu i rozwoju. :pierowe. 20-to i 5~cio frankowe!' któryc11 
Polska osła biła si~ i upadła pod na. dawniej li1rancrja nie znała, widoczne 
ciskiem wrogów kultury europej. są starania rządu i prasy w kierunku 
skiej. Wielkie jej zadanie dziejowe uspolrnjenia opinii publieznejlł ale 
j wieilde czyny pozostały wielkiemi. prż.::lrn,ku1e · s]ę iuż o konieoznośoi 
że były one wieikie, i -potrzebne ze mo_ratorjum. Pisma rozpisu.ją się o 
stanowislra polityki narodów, dowo- skarbach banku francuskiego o zło
dią tego najlepiej .państwa europej- telll. pókryciu banknotów itd. 
skie, walczace dzisfaj ze sobą. Z d.wuch Zwy.kle tak otywiona, giełdA. pa
przee.iwnyoh stron obudziła się po· r_v:sha wpada w kompletną apa.tję -
trzeba odbudowania Polski: od zacho- zaduych tra;nzakojf, 'ceduła be2i noto-
du i od ws~hodu. wań... , w literaturze daliśmy arcydzieła, Sensa.cyina sprawa Oailhrux Ca1-
stojące na jednej linji z arcydzieła· . mette poszła w zapomnienie, aozkol· 
mi najpotężniejszych i największych wie'k genjafny- mistrz sztuki adwo
narodów, malarze rozsławili imi~ Pol- kaekiej, ~a~ori, w swem ostatniem 
ski po cułej kuli ziemskiei; Szopen i prze!-11ów1enm ze zwy.Idą mu zręoz· 
Paderewslri na całym świecie są tak noś<Hą krasomów~zą potra~ł zatu--- --·~ 
popularni jak i u nas; Sienkiewic.E sz9waó ohyd~y fakt z~fodm ws~aza: 
za1ął mieisce tród na;w:ększych pi- ~1iem na powagę syt~aCh na obow1ą~ln 
sarzy świata. Krę1wwani ze wszech narodu· wzglę_dem o7czy~~Y· I chociaż 
stron, powstrzymywaui w rozwoju na zdoł_ał ~woJmć_ żon~ mtm~tra od od
katdym kroku:t wysiłkiem naszego powiedziałn~śc1 za _zbrodni", ~a ~tó.rą 
du ... ha i ~yvrotnośri zastesowania u żon:a robotmka zgm~aby w w1ęz1emu, 
siebie sił twór<>żyrh, wztogacamy in· to Jed_nak wytrzeź~Iony Paryż pr~e-
ne narody. Utraciwszy państwo, nie ~tał się. sprawą za}_mować, redu!ru7ąc 
utraciliśmy na.dzieł odzyskania go i J& do .JeJ. rzeczywistych rozmiarów 
zajęcia swego miejsea. wśród rzeszy I znaczem.a... . 
ludów Europy. Dla tej idei każde po-- Stopniowo". zdenerwowame. wzra
kolenie składało ofiar~ lrrwi, spokoju, sta, odbywa sH~ run n~ banln, lom
szczęścfa osobistego}, ofiar mater1al· ba:dy są oble~ane1 0zym?~ei ,są za
nych i olbrzymich. Zat1na statystyka pa;:;.Y ź?"wnośm... Komurn1.a„y :rządu 
jeszcze tego nie obhozyła, a gdy ob- sta_1ą _się powa~ne, lecz dą;t.ą do uspo~ 
liczy, v. ówczas dopiero ujawni sję koJenta umysłó~. . . 
potęga n:·szego ducha. bezgraniczne . Je~noo.ześme s~ Jednak w1d?~~me 
poświęcenie się materjnlne t ofiar- :pe_wne .przygot_owama ~.a.~ury m1htar. 
n ość~ nie maiąca równej w Europie. ne1: mianow,ama w arm11 1 marrnaree, 

Pomjmo zatem małej liczebnośoi ~ekwestr produktów !tywnośc10wych 
naszego narodu z powodu błędnych 1 t. d. . . . 
obliczeń statystycznyoh, jedynrn we- C; G. '!1· (Co~fe~ieratrnn ge 1Jerale 
dług wyznarna :rzymsko· katolickiego, du ~raTtnl) ag1tu1e gwałtown1e . za 
,jesteśmy narodem wielkim, wielkość poko1em,. dow~dząe, . że robotmlrn 
tę zapisały dzieje i nikt nam jej o- francusl~1ego. me pol~ty~a ser.bska 
debrać nie zdoła". obahodz:e n_1e moż~ I me powmna. 

- Odbywają s1~ mamfestaoje pacyfi-
styczne. Na ogOł biorąo nie mają one 
jednak wielkiego powodzenia, prze. 

Wlo się rosnącemu me ezprncze s wu 
Takie oparcie dać im mogło tylko 
państwo reakcyjne, które, stoiąc na 
gruncie ich interesów, zwalczałoby 
pretensje nizin społecznych. To też 
nae}ona1iści wszędzie watozyli prze. 
dewszystkiem z :rządami„ ,aby nagiąć 
je do swych programów, bo nie by-

,,,. .. • wa,Za bowiem, usposobienie -patrjo-
W krakowskim „Głosifi Narodu" f r'!\RCJa łli!lpC" 1ei1 Ir.„ tyczne, pewne zrozumienie nieubła-

jeden z wybitniejszych .historyków H M tł 't ... ganei konieczności. · 
naszych kreśli następu}ąoe uwagi: Tworzą· slę zawiązki ruchu ochot· 

. ło prawie rządu w Europie. który by 
w całości, ich reakc,Yjne wymagania 
zaspokoił. Usilnie też pracowali nad 
odpowiedniem przygotowaniem opi~ 
nii, niesłychanie zręcznie posługu ąc 
się w tym celu grozą zewnętrznego i 
wewnętrznego n·ebezpieczeń3twa na· 
rodowego, gMwnej podpory wszelkiej 
reakcji. Niebezpieczeństwo to· było 
wszakż.e d1a na~jonalizmu tylko środ
kiem, celem zaś jego 1stotnym, ideą 
jego zasadniczą by la obrona istnie ą 
cyc.h stosunków społeczuyeh i el<ono 
miczuycll. Taki też był oei j taka 
idea nasrni N. D. 

„~arudoVI a · demokracia" • była 
kierunkiem nawskroś puństwowym, 
którego celem była walka ze wzro· 
stem demokracii. · 

Nie możemy na tern miejscu ro: 
z·ważyć szczególr1wo tego skompliko
wanego z;awislrn. jakiem jest nasza 
N. D. Je1 stanowisko wszakże w o ... 
statnioh Jatach odpowiadało zupełnie 
powyższym naszym wyjaśnieniom. 

„ ... W wyrazach „wielki" i „małs" Poczta niemiecka przyniosła nam niczego wśróil przedstawiciel\ obcych 
naród mieści siQ coś vd~oe1; niż ilość w ostatnich czasaoh pisma franousk:ie. narodowości, przebywających w Pa· 
ludnośoL oraz szereg korespondenc1i z Paryża, ryżu. Zaczyna powiewa6 duch soli-

„Deoydującemi w tę) sprawie są poohodząoe z przełomowych dni lip- darności narodowei, walki partyjne 
moruenty d3iejowe pewnego narodu, cowye.h 1914 roku. . , zost.ają zawieszone, wszystkie stron· 
kulturalne i cywilizacyjne, ich zna- Spróbujemy podzielić się z na- nictwaobiecu)ą poparcie rządowL.. 
ozenie dla dziejów Europy, udział te- .. szymi ozyteldkami iem~; wiadomo- Następuje dzień 31~go lipca, fe. 
go narodu w tyoiu duchowem pie- ściami, które Hustrują dó pewnego ralny piątek, który dla ka~dego ło
mienia aryjskiego w stosunku do in- stopnia usposobienie i nr.strój Francji dzianina również pozostanie pamięt· 
nych ras. Tu liczebność nie jest by- w wigilj~ wielkiej wojny europej- nym. W Niemczech ogłoszony zo5tfa· 
najmniei czynnjkiem pierwszorzęd- skiej. Je stan wojenny, donoszą o przygo
nym. Istniały potężne państwa. ta- f'.la jasnym horyzoncie powszech- towaniach wojennych po obydwu 
tarskie - kazańskie, astrachańskie, nej pomyś:ności i spokoju skłębiły stronach granicy, odbywają si~ ruchy 
krymskie, a jednak nie mówimy, że się nagle oiemne i groźne chmury- wo;sk f 1rn:ncentracfo na granicy. , 
tatarzy to był wielki uaród, ale o Cała Europa okazała się zbudowaną ·przerwy w k3muui.k;acji, mobHizac'a 
grekach, którzy stworzyli malutkie na wulkanie,, który lada ohwHa grozi częściową w o!n:~gaoh wschodnioh, 
państwo, mówimy, te to był .wielki strasznym, niebywałem' wybuchern. na ulicach Nancy potawiają się wh:
naród". Wielkość narodu Jeży w je- Zamach w Sara;ewie„ żądania ozorem w mundurach woiskowych 
go oywiliza.oyjnej wartosoi, w jego Austrii, zerwanie stosunków dy pło.- powołane< ·mfodsze roczniki rezerw. 
sile twórczej, w jego votędze urny- ma.tycznych, 1Jie1lwuznaczne wy po- W Paryżu. panika doch.odzi do 
słowej, w jego zasługaoh wobao Eu- wiedzenie się Memieo po stronie zenitu. kiedy fotem błyskawicy roz · 
ropy, do której należymy. Czynniki swego sojusznika Al,lstrji, wszystk1e powszechnia się około 10 wieczorem 
zatem tylko duchowe mogą być naj- te falrty z {akąś przeraża}ącą, bły· wiadomość o zabójstwie Jauresa. 
właściwszą skalą do określenia wie!- skaltv10zną s~ybkosoią spadały na Ulubieniec i trybun ludu, uczoi-
kości narodu, tak samo Jak te czyn- świat. · wy poUtyk, którego powagą zasłonił 



f;iQ parlament francuski skompromi
tow:rny w skandaliczne_j ~prawie Ro
ch;ette'a, .pada z r~ki fana ty ka par~ 
ty1nego dlatego, 1'e był zwolennikiem 
skrócenia słutby wojskowej do dwuch 
lat. 

W obawie rozruchów i walk bra
tobójczych wyda1e Viviani odezwQ, 
w której składając hołd pami()Ci 
zmarłego, wzywa do zachowania spo
koju i powagi wobec przełomowych 
chwil, które . przeb~v wa ojczy:ona. 

Spokój nie został zakłóconym. 
Pomimo groźne) sytuaoji łudzono 

si~ jeszcze ciągle. Dobrej myśli ~da
wał się bye również lubiany w Pa~ 
ryilu poseł niemiecki, v. Schoen. 

A nazajutrz» 1-go sierpnia miało 
miejsce. wypowiedzenie wojny Rosji. 
I potoc~ył się wioher wypadków ..• 

Gdyby ludy Europy przewidzieó 
mogły, Jak długo potrwaj4 krwawe 
zapasy i walki, gdyby uprzytomniono 
sobie ile b6lu i łez będą one koszto· 
wały świat cały, nie doszłoby mote 
do wojny~ która jest rezultatem nie
świadomo~oi i przesadnych a niespra~ 
wiedli wych nadziel 

Oby była ona przestrogą na 
przyszłośe, by ołJ..y wiła Europę świe
iym -powiewem zdrowia dia przy
szłych polrole-0., dla dobra ktltrych 
spełniamy ślepo wolfł p:r3eznaozenia. 

l'rxe?a *ające ~yf ry. 
Istnieje w Kopenhadze speo1alna 

instytucja: Towarzystwo badań so
oialnych kwestjj wojny". Ma ono o
becnie bardzo wiele do roboty, a .z 
zadań swoioh wywiązać się usiłuje z 
motliwie naukową dokładnośchh o co 
niełatwo, bo państwa wojujące z o~ 
głaszaniem np. swoich ::!trat sif~ nie 
kwapią a ni~lrtóre, ja.k Fra~cia, nie 
podają do w1adomośc1 pubhezne1 ża
dnych o tem danych. W kaźd.vm ra· 
zie da się z niejakiem 'Przybliżeniem 
d(} prawdy pe ww;, cyiry u~.;talić. 8 ą 
one straszliwe •. Możemy podać tu 
szer6g danych a stratach koalicji. 

A wieo naprzód rubryka. zabici 
i ranni. 

Hosja idzie tu na czele z 1500000 
mtbitych i 4 milj. rsumych. We Pran· 
0ji te 1iczhy są: 900 tys. i dwa i. 1T4 
milj(lna; w Anglji 225 tys. we Wło
szeeh 100 tys. i 25Ql'JOO, w SerbJ1 UO 
tys· r;(",y i 160 tysi~cy, w Beł!.{}i - 50 
tysi~cy i no tysięay, w Rumunii do 
250 tysiQCV. 

l'rzy v.sumowaniu da to fonta
"'tyczną li.·zbę dwunastu mi!lon1hv o
fiar l.1t;zpośrednioh i wojskowy~.u woj~ 
ny„ Z po~ród rannych znaczny pro· 
cent ocalają lekarze, lnzarety i szpi
tale. Ale i stąd wyehud:d nrt świat 
2 miliony inwalidów, którzy nie od
:t;yRlrn <} już stracon.v<}!l 07.fonków. 

,Jeńcy St\ stratą ty! ko czasową. 
Z mnieiszym te~ niepokojem duszy 
może oko te cyfry r1rzebiegać. Otóż 
lrnnlicin utraciła dotychczas 2aooooo 
mdzl. Z tych 1100000 iołnierzy i -
17000 oficnrów jest w Niemczech, o
koło miljona w Austr)i, resztu. w llut
garji i Turnii. 

1 na straty terytorjalne, które 
również Hą c:;;asoiNe, jako ołmpRaja, 
motna bez tragizmu patrzeć. Otót z 
państwa rosyjski~go przeszło vod u· 
h:upacjQ 280 tys11~;)y kwaiłrat nvyrh 
kiiometrów: ta okupacja. nie jest prze
cie?. zwyczajną wojenną okupac)ą, 
lecz stanowi to~ co prof. Zorn nazy
wa depolatio. tj. zaj~cie terenu, któ
rego niema sił} zarninru zwrócić temu 
od kogo gu odebrano. 

'l'akjm stanem wojenno--prawnym 
było zaj~cie przez Niemców w 1811 
r. Alzacji. SeL"bia straciła 87 tysi~cy 
kll. kw., Rumun:a jak rfoty.'.'hm>:aR. -
60 tys. lr. kw. Belgja 29 tys. k. kw •. 
Francja 21 tys. k. kw., ale z nich 
odzyskała ez~tć, tak że obecnie na-
14 tys. k. kw. o~Iiczaó nalety. Czar~ 
nogórze straciło 14 tys • .Ir. Jtw. 

Państwa centralne straciły tere
nów tnncznl~ mniej; z A!zacii około 
tysiąca kil. kw., a w Galloji W sehod

.. nie) do 21 tysi~y. 
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O · ~" 1• „ • · ) " dośćuczynienia i gwa.rancji (w tekścI~ wojną starała się tylk_o,~ ~by ~..,6 w Dpowievz kO~!lCJR na 1nenuec.ue niemieoldm:Eiihne, wiedergutma.chui:i z odzie ze wszystk1m1 sąs1adam1. ~6} 
Pf01'10ZYCJ"f?ttOkOJ.OW2. gen und But·gscłrn.ften; w teJ1ś01e k~ól i JeJ rząd jeden o.el tylko maJą: r !.'1 franouskim: (sanotion, (~l reparation, przywrócenie vokoju i . prawa. Ala 

PARYŻ, 2.xlI.-Agencja Havasa garanties}. o.hcą tylko takiego pokoJu,. któ.ry. za-. ogłasza pou datą BO grudnia ~9.~6 r. Niemcy pl>dstępnie u.n1~aią. je· ewni ic.h krajowi uspraw1edl1w1o~ę Odpowiedź moc·~rs~w lr?al1c11 na dnego i drugiego. Falrtyoz~ie IDI?Jaty- ~adośćuczynie (reparation), gw:aranc1ę not~ pailstw nieprzy_Jacielsk1?h, doty· wa panstw centralnych 1est n.1czem i be.ipieclieństwo dla. wsi:y.stkICh. ozącą propoz;ycji r?ZPO?zę01a roko„ innem, _jak tylko dobrze obl10zon~ 
wań pokojowych, dziś wieczorem do- próbą wywarcia wpływu n~ rozwóJ 
.ręczył ambasadorowi. btanów ~,jedno. wojny i w końcuwymuszema Pok o· 
czonych prezes minis~rów Briand w .j u n ie mi e ck ie go. Ma o1!a na 
imieniu rządów sprzymierzonyoh: B~~- celu wywołanie z am i e .sza.n i.a w 
gji Francji Anglji, Włoch, Japon11.., op i n j i pub 1 j cz n a J kr .a 1 ów 
Cz~rnogórz;, Portugalji, Rumunji~ Ro- sp rzym i er z o ny o .n. ąp1ma ta 
sji i Serbii, zjedn~czonyc~ dla obro- ,jednak, pomimo wszelln~h. ofiar, z ~o
ny wolności narodów J .wiernyc? z~- dziwu godaą stano wc~osct~ odpowrn
bowiązaniu, ~e nikt z mch oddzielnte działa i we właściwem świetle wy
broni uie złoży. Państwa tA J>osta- kazał~ nicÓść oś·wiadczeń nieprzyja· 
nowiły wspólnie odpowiedzieć na rze- cielskioh. Inicjatywa niemiec~a chce 
korne propozycje pokojowe, z jakiemi wzmocnić o p \ n j ę p u~ 11 o z n ą 
do nich się zwrócono ze strony rzą- N iem i e c i ich sprzymierzeńców, 
dów nieprzyjacielskich za pośrednie~ ciQ~lrn doświadczonych przez dotych~ 
twem Stanów Zjednoczonych, bzwa)- czasowe straty, osłabionyc~ przez 
carji, Hiszpanji i Holand.ji. niedomagania ekonomiczne l zn~żo~ 

Przed odpowjedzią państwa sprzyd nych prz~z wymagania, „~t0:w_rnne 
mierzone poczytują sobie za obowią- swoim narodom. Celem t@J rn10JatyJ 
zek zaprotestować przeciw obu za- wy 1est wprowadzenie op in j i p uę 
sad niczym twierdzeniom w nocie b 1 i cz n ej kr aj ów n e u t ! a!
państw nieprzyjacielskic.h, a miano- n y c h w b ł ą d i wstrząśmeme 
wicie: przeciw zrzuceniu odpowie- jei sądu jaki już oddawna wytwor~ył 
dzialnośoi za wojnę .na pań~twa koa~ się co do zasadniczej odpow1edz1a1 ... 
1ioji, jako te~ prl>rnciw twierllzeniu, ności i co do planów niemieckich; 
~e państwa centralne są stroną zwy~ opinja ta świad?~la ,jest . o~p?wie
ci~ską. Sprzymierzeńcy nie mogl\ dzialności w chwJ11 b1eżąceJ I lasno 
dopuścić do utrwalenia się tego pod· widzi, że nwzgl~dnienie planów Nie
wójnie niesłusznego twjerdzenia, któ- mice byłoby równoznaozne z pośv:1~· 
re skazałoby wszelkie usiłowania po- cenier.1 obronv swobód ludzkosc1. 
kojowe na bezp1odnoś<~. 8przymie--: InicJatywa. Nielnieo wreszcie u~iłuj_e 
:rzone narody od 30 miesięcy znoszą w oczach świata z góry. usprawiedlt
wojnę, której unilrnąć starały siQ wió nowe występki łodzi podwod~ 
wszelkiemi s1łami. Czynami dowiodły uych, uprowadzanie robot1iików, ~nie
one swego pr.zywiązarna do pokoju, wa.rnuie przemocą poddanych. punstw 
Przywiązanie to jest obecnie tak sa- do wysttipowania przociw własnemu 
mo silne: jak w roku l!J14. Gdy ich k:n\jowi, wreszcie gwałty prze
Niemcy naruszyły swe 7.obowiązania, ciw neutralności. 
złamany przez nich pokój nie może w pełnej świadomości zarówno 
si~ opitiraó na foh . słnwie. I n i ci a- ciężkiego polo~enia, jak i .potrzeb 
ty w a be z p u tl a n i a w ar u n- chwili r z q dy 8 p rzym 1 er z o
k 6 w ku rozpoczr~ciu rokowań nie 11 e„ ś-0iśle pomi~d:Zy sobą _zw.iązane jest propozyojq pokojową. Rzekoma 
ta 11ro1>ozyc;a, ·pozbawiona wszelkiej i w całkowitem porozum1enm 7.e 

.r swymi narodami, u c h y 1 aj ą si Q treści uchwytnej i wszelkie) ścisłości, 0 d z n 'J m 0 w a n i a 8 i ę pro-
puszczona. w obieg przez rząd. nie- p 0 z y c jam i I!ieszczeremi i bez 
mieoki wydaje się nietyle propozycją znac'r.enia. QświadGzają one raz jesz-
pokoJową, He rączej manewrem wo· k k dł b d · · ,jennym. Opiera si~ ona na s y st o- cze. że po ó.) ta ugo ę zie me-
m at y czn em p 0 mi ja n i u 0 ha- mo~liwy, dovóki nie bE}dą miały rę
r akt er u z atar gu w przes.złości, kołmi n a praw ie n i a (reparation) 
w chwil 1 obecnej 1 w przyszłośoi. ]!ogwa.iconych praw 1 ~wobód, u z n a-

n i a z a s a d n i o z y c h p r a w .. n a-
Co do p r z e s z ł o ś c i nota nie... r o d o w o ś c i i w o l n e g o l s t. 

miecka pomija fakty, daty i lic:r.by, n i e n i a m a ł yo h p a ń st w, do· 
stwierd.7'ającti, że wojnę mieć chciały, póki nie b~dą pewne uregulowania 
wywołaly Ją i urzeczywistniły Niem. t:1tosu11ków dla ostatecznego u a u
cy i Austro-Węgry. Na konferenoii nięcia przyczyn, grożących 
w Hadze przedstawiciel niemiecki oddawna. ludom, i dopóki nie otrzy· 
o d r z u c i ł p r o p o z Y c j e r o z. mają rzeczywistych g w a r a n c j i 
brojenia; w Jipcu 1914 .1.·. Amst.ro- i..u;zp1eczeil:stwa ś11via.La. 
Węgry, wystosowaws~y d.-0 .Serbji .Państwa sp.r2iymierzoue uvva~ają 
bezprzykładne ultimatum, wypowie- w końcu z~ niezb~dne przedstawienie 
działy /ej wojnę, pomimo natychn1iast wyjątkowego położenia, w jak.iem 
otrzymrinego zadośćucxyuienia. Pań~ zna~duie si~ B 6 lg ja po 2 i pół 
stwa cnntralne odrzuciły następnie rommeJ wojnie. Dzięki umowie, pod· 
wszeUdt} próby poc;zyHione ze strony pisanej prze~ 5 mocarstw Europy, 
koalio)i, aby ten spór lokalny znu- mię•izy 1.nóremi i Niemcy si~ znaj
Lazł rozwiąza11ie pokojow0. Angiel- dują, Helgja cieszyła si~ przed woj. 
ską propozyc11~ konferencji, wniosek ną szozególniejszym ustrojem, który 
utworzenia komisji m;~dzymrrodowei. czynił j 11j terytorium nienaruszal
~ądanie cesar;,,a rosyjsJdego co do u- nem, a jt\ samą oddawał pod opiekft 
tworzeriia sądu rozjemczego mi~dzy mocarstw w razie zatargów europej
Rosją a Austro~ W ęgramt w przede- ski eh. Wb rew tej umowie Be!gja 
dniu t:iatargu - wszystkie te zabiegi musiała wytrzymać pierwsze natar· 
Niemcy odrzucały bez; odpowiedzi i oie Niemieo. Z tego powodu rząd uez uaclt~pstw. Na Belgj~ napadło belgijski uwata za niezbędne do
panstwo, które gwarant.owało iej neu- 1\ładne wyjaśnienie celu; który po~ 
tralnośe i które nie powstydziło się woduje Belgję do wytrwania w walce 
samo ośvriadczy6, ~e umowy są po ~tronie koalicji w obronie prawa 
„świstkiem papieru" i że „potrzeba i sprawiedliwości. Belgja zawsze wy
nie zna zakazu". pełniałn obowiązki wynikające z jej 

Co do t e :r a ź n 1 ej s z o ś c i" neutralnoścf. Ch wycifa za broń, by 
propozycja Niemiec opiera się na wy- bronić swej niepodległości i swej 
łącznie europejskiej mapie wojny, neutralności, naru:~zone; przez Niem
wyraża}ąf?e) tylko ze w n ę t r zn y i cy, uraz by zadośćuczynić swym zo· 
p r 7. e m'Vj a) ą cy po z ó r poło~ e- bowiązaniom mi~dzynarodowym. w 
n i a, nie zaś .rze~~~ywistą siłę prze... dniu 4 sierpnia kancler·~ Rzeszy nie
ciwnik5w. Pokój, zawarty na takich mieckiej przyznał w parlamencie. że 
podstawach przyniósłby .korzyści je- atak ten 1est wylcrocz;eniem prz;eciw 
dynie napastnikom, ldórzy przy~ pr'awu mi~dzynarodowemu i zobo. 
puszcza1ł, ł.t; Ct;l swój osiągm\ w cią- wiązał się do odszkodowania w imia
gu d w uch. mi e::; i ~cy. a obecnie, nin Niemiec. W ciągu półtrzecia roku 
po ~wuch. latach przyszli do -przeko~ wyitroczenie to zaostrzyło się strasz~ 
n~PJa, że n i gdy os i ą g n ą ć go nie przez środki wojenne i przez 
n Ie b q d ą m o~;- ł y. ol:upac1~. ~nyczeqrnjącą źródła kraju, 

Co do przy s zł oś ci, spnsto„ mszczącą Jego przemysł# .rujnującą 
szenia, spowodowaue wypO\\'Jedze- Jego miasta i ws1, wreszcie skutkiem 
niem wojny prze?.i Niomoy, liczne za· mordów, eg3AkucH i wtrącania <lo 
machy, jakich Niemcy .i rnh sprzy- Wh,:1.<ień_. 1. w chw!li, gdy Ntemc,y 
mierzeńey dopuścili :si~ przeciw stro- 3wraca7ą s1ę do świata o -pokój w -pow 
nom wojującym i pr-4eciw 7n1ństwom m;uniu ludzirnści, uprowadzają oby
nentralnym. domagają się pokuty, za- wateli belgijskich tysiąQami i czynią 

-I 
Konninikat'-niemrncki. 

BERLIN. (Urz~dowo). 

·wielka Kwatera Główna, 
stycznia. 

2-gc. 

Wschodnia widownio woJn~t 

Fr<>nt wojsk ks. Leopolda Bawar• 
ski ego„ 

. Przedsięwzi~cia oddziałów strzel· 
eów rosyjskioh na południe od ~ygi, 
na południowy zaohód od Dźwmsln 
i na zachód od Stanisław owa pozo· 
stały bez skutku. 

Front wojsk; g~nerata „. pułkownika 
''rcyksięcia Józefa. 

Na ł~dnie od doliny Trotosulu1 
zbocze górza Mt. Faluoanu, o któ-
re staczano liczne walki, skutkiem 
świe~ego natar.~ia dostało się w po
siada nie niernieę,ki.~. 

Wzdłuż dolin, ··wiodącyGb z gór 
Bereczkowskicb. ku Seretowi ataki 
odrzuciły nieprzyjaciela. dalej .jesz· 
~ze. Wojska nasze zdobyły po obu 
stronach doliny Oitos szereg stano
wisk na wzgórzach. Zdobyto Sove
gę w dolinie Susity„ Natarcia ro
syjsko-rumuńskie odparto. uprowa~ 
dzając 300 jeńców. 

ijołltaósl{a widownia wojn9„ 

Orupa wojsk generała feldmarszałka 
Mackensena. 

IX-ta armja zmusiła .rosjan do 
dalszego odwrotu, naciera.jąo ener
gicznie na ich straże tylne. Z zaę 
chodu i 2i południa wojska niemiec
kie i austrjacko-węgierskie zbliżają 
się do stanowisk przyczółka moste. 
wego pod Focsani i Fundani. W rę· , 
.liaoh niestrudzonych prześladowców 
pozostało przeszło 1300 jeńców i wiele . 
materjału wojennego„ 

Pomiędzy Buzau i Dunajem prze· 
ciwnik utrzymał siq przy przyczółku 
mostowym. 

Na wschód od Braiły. w Dobru
dży wojska niemieckie i 'bułgarskie 
zdobyły uporczywie bronione stano
wiska rosjan i odrzuciły ich na Ma. 
c.in. W walkach wyró~nił się 9-tJ 
pułk rezerwy piechoty pomorskiej. 

Front macedoński. 

Nie wydarzyło si~ nic szezegól· 
n ego. 

.ł.Sochodnia widownia Wojn9
0 

W łuku Ypres trw~ energiozna 
walka artyleryjska. Odparto atak an 
gielski na granaty r~czne. 

Front Niemieckiego Następcy 
· Tronu. · ~ 

. W szamp~nji, w lesie argońskir. 
1 ~a v:sehod~1m brzegu Mozy nie 
n11eck1e. WoJska atakujące i patrol< 
wtargn~ły do rowów francuskich i PO· 
wró~i~y stosownie do rozkazów z jen 
eann 1 zdobyczą. W ręce nasze d 
stał sifi wielki samolot angielski. 

0 

fierwszy Generał-Kwatermistr~ 
Ludendo:rff„ · 



\\'HiOHN, \ 
nhi: 

wu) 2-go stycz-

'Utiu~hoduta \'>Jii..f m,vnia wołny. 

Oru~fa woi..;ko\\'a K"t::nerah. felmar· 
~załka :llat'kensena. 

\\' Dobrudży nieprzyiaciel zoshi.ł 
łdrzurHny nu. Mn.chi. 

\lołdawj1 sprzymierzone siłv 
1rn-rn1rn .sto}ą przed. Hnjami obronn;. 
In' Bralły i Fo::icani. 

Pnłuduiowe skrzydło frontu 
\rn1~k generała.-1rnłlrnwnHrn arcyks. 
Józt·1a poczyniło wczoraj postępy~ 
SZC7.et!;ólnie na 11rzestrzeni Paulesci 
i Sov··ta. W oiska nasze zdobyły tu
b 1 :rn po!udniowy wschód ofi Harii 
szert·~;: ;:;;tnniiwisk nieprzy1aoielskich. 

l'nrl Stanlsławowem odparto ro
ad·łzisły wywiadowcze. 

l\ ł cs~,u w1dow ni a woju~. 

~yturt1:'a bez zmiauy, 

i.> o ł tH.i n h:n:1..· G•lt.t s cho d mo tvi d 0• 

wnit1 ·u;ojn9. 

bez zmiany. 

'bH.-::~ttwcn !'<Zda i::.ztabu g:jd?;ralnego 
v. il o t.~ ! er. 

tlll\i·~r,alell polny JHn·11oznik:. 

Co 0110wimiaią )rosjanie. 
PlOTROGRQD. <in;<> 29 grudnia: 

?rent zacriod.n:: 
Us bwan·a wywi::id:iwców nieprzyiacielsldch 

podaiścu: d0 rowów naszych w okolicy SydJ· 
nówki, na połuan:e cd :.:lrod6w. odparte oyły 
przez nasz og'en. "ie,irzyjac·e! cstazeliwa w dal
szym ciągu z a:ział stanowiska nasze w oltol:cy 
iat;u Hul.ałcwce i ws'. Hrytkowca 

Na graniC"y r.:oldawii trwa w dalszym ciągu 
w niektórych mie;scach dens;ywa nlepnyjaca~ia. 
Walka o wz(lórze na wschód od Socsmesti trwa 
w ćalnym ciągu 

F«Hlt ltaukaski: 
Niema D·C wazniejszego do doniesienia. 
Front rurr.unsld: 
N!eprzyJaciel zaatakował 1umunów na fron

cie, na 'l.'lćlnoc i n;- południe od rzeki Kasin, 
w dccUŻu granicy rumunskiaj, jak również na. 
ze.chód cd Sovei e i odparł ich o w•orstę w k.1e
ruoku wschodnim. W okolicy Kiojdeoi i Kosto
ro ru. o 30 i 15 wiorst na północ cd R1mnicul -
Sarat, walk: trwają w dalsz.ym ciągu. Rumuno
wie cdpar•1 wszelkie natarcia. Oddziały rumuń
ski i nasze, które zajm·:iwały stanowisko na lti · 
wym brzegu r.:eld R.imnic, odparły mężnie na -
tarcia niepriyjac elskie przeciwatak.ami. Tak samo 
odpatt::> wszelkie natarcia w odc!nku kolet Wi
nmicnl-Ea•at. at do Bcłdu i na południo wschód 
od :'( mnicul-Sa1at, gdce nieprzy ac eia odparto 
przeciwa:ak em energ1crnym 

\V c:ag,u dn'a n:eprzyjac1el w s:le ,„okcło 
'ł dyw1z1 1 m;1a1ł w kierunku wsi Amara, o 10 
wkr•>t ~; pdudn'e od Bc!du, ale pod koni:::c 
inia walka osłabia. Poci wsią Filipesti odpal> 
Uśrr:y a:ak n<:przy.aciela. Na n::szcie odcinków 
ogien artylHJl 

W :>::brndży n·eprzyJaciel d::ikooywał atak.ów 
<ta posterunk: nasze aa całym froncie 

łiiszpa;;"tja a "ota tiłdsona 
.11AURY 11, 2. t. ltzi\d llbzpańsłd 

opultlllrnwai notę z odpowiedzią Hisz
JHl!lJi na notę W il':'ona. Pruz 1rn not~ 
do•fotkowa. w ht.órt:J \Yilsou wyraził 
tvoze.iie. · LJ,v rząd hh~Zpłińskl ze
chciał J>O prŻeć stanowisko Stanów 
Z1ednu~zori) eh. Nuta owa głosi: Wo· 
bee ~~rozu miałogo życzema, narodu 
amer:r 1rn.11sli iegl1, by popr1.eo propo
zyc; ti jego ua lrnrzys6 polroju, n;'.łd 
jf'go kro1ews1dej mości jest zdania, 
te'· p1.rn:e"' <iż podjął !niciaty\vę ~rezy· 
dent Rzecx.ypospohtej A mery In P?ł
nocne1 1 znane są rózne wrażema, 
jakie \vywarła ona, tirzeto krok, do 
.k tórogo zapraszu;ą t:;tany Z7edno
czona. nit! osittg:nl'e iadneg0 skutku, 
tembardzie'i ie mocarstwa. centralne ,, 
zamarntestowały silną wolę, by wa· 
runki nołrn:owe zostaJ_v ułożone po· 
mit;dz.y patistwami woiUJt~cen.1i. Rząd 
}af!o królewskie} mości pomimo ca
łego t;1r,acuulrn dla szlaclietnych p_o. 
budek w.vstąpienia prezydenta Wil· 
s~nu, lnć1r6 zawsze zasługiwać. b~df\ 
~ia uznanie i wdzięczność. ·wszystk10h 
1rnro,l{1w, g1Jtów jest nie uchyJnć się 
od ws~rnlłdego poparcia dia ul~ładu, 
którv by łbv w stanie posuuąo na
przl'i~i. h·um~rnitnrne dzieło ~końoze· 
nia wniny, \'ł'szelako pragnie pozo: 
ijlnwić .ifl biegowi rzeczy 1 zaulJo~vac 
swą a koi~ nn eh wiłę, gdy wys1łłn 
wszystkich tych, lrtórzy prag~ą pu
koiu, odniflsą wzęcej kornysoi i slrnt
'ku1 Hii obe~n1te . i gdy interwena)a 

I 
W.spółzałoa,,cieR .r" ierwszego Gimnaz'. u'm Polskiego w Łodzi, b. ił""rezes 

Towarzvstwa 11,UCi!:EL~IA", zmarł w ·warszawie w dniu 29-m Grudnia 1916 r. 

W zmarłym działaczu społecznym straciliśmy nieodżałowanego kolegęł światłego do
radcę, ni:::strudzonego pracownika na niwie ojczystej oświaty, który-wysoko niosąc sztan
dar miłości i dobra Ojczyzny - siły swe, wiedzę i mienie ofiarną dłonią niósł w darze 
ukochanem\l krajowi. 

Pamięc o Drogim Zmarłym zachowamy na zawsze we wdzięcznej naszej pamięci. 
Niech Mu ta ziemia ukochana lekką będzie! " · 

będz1e miała więlrsze wid1.:·~,, pomyśl· 
nego wynilrn. · 

Nota oświadcza następnie goto~ 
wość przystąpienia do układów dla 
osi1ig11ięc1a porozumienia poiuiędzy 
kra,ami neutralnymi dla ochrony ich 
interesów. 
Odpowi~dź na notę p11~ezy~en• 

ta \ll.iilsona. 
PAHYŻ, 21„ - Agennja Havasa 

donosi: Ocipow1edź prezydentowi Wil
souowl 1;iebawem będzie gotovrn-Od· 
powiedź będzio o!Bzerna i ubeimie 
szczegóiy powstania i końca woj ny. 
lJo od.pow:edzi dołączone będzie o
śwfadozenie rządu belgiJsideg-o:,.:; wy· 
razami wdzięczności dla. riarodu ~~me
ry1rnńskiego za. wyswiad0z1•ne usługi 
wraz z zapewnieniem, że Beigja. w 
JH'zyszlosci z cctłem zauJ aufom z;w ra
ca Sit2 1fo przyincielsk1ei współpracy 
z Ameryk<\. 

Gł!it\E\V A, 2.1. „Petit Parisien" 
dowiaj1uH: się, że odpowiedź 1rnŁdicJi 
ua uotę \VHi;orrn doręczona bQdZie, 
a jednocześnie 1 ogłoszoua w Jrnńcu 
bie?..ącego tygndma. Rnzmiary ieJ 
będą mezwy 1tle obszerirn. P.rz_ywią
zu;ą do maj nadzwycza)ne zuaoze
me. Nota zawrze nieogłoszone do. 
tychczas flane, tycząca się vłauów 
koali cjL 
Wręc;zenie odpowiedzi koa ... 

łjcj L 

BERLIN, 2.L Poseł szwajcar· 
ski wręczył tu wozora.1 wieczorem 
odpowiedź państw nieprzyjnc1efokicil. 
W tekście znajdują się błędy tele
graiiczue, które. wymagają sprosto · 
wania przed opu blikowaniem 11oty. 
iasadnlczo tekst noty iest zgodny 
z ogłoszonym już tekstem, podanym 
1nzez Agencję Havasa 

Prasa wiedeńslut o odpo„ 
wie~zt 

WlEDEN. Umaw1ająa odpowiedź 
koalicji pisma wiedeńskie podkre~ 
ślaJą jednogłośnie, że nota czyni 
1vłaści wie wrażenie polemild, lecz 
Jiie oznnoza stauowozeJ odmowy i w 
zestawieniu 1i mowami męMw stanu 
w pjotrog:rod~ie, Paryżu i Londynie 
jest bardzo łagodną. 

„Fi·; .: enb1att" wnika w okarże
nfo, Jctóre odpowiedź koalicji .zawie
ra pod adresem państw centralnych, 
Jako by one były winowajcami woj
ny, irtórą rzeł{omo od dawnego cza
su przygotowały, i rzuca szereg py
tań, które wskazuią, że zurówuo 
Franc:a, jak j Ang·l1a 1 Rosja, przy
gotowywały si~ do wojny i chciały 
jej. Nie ulega Vtątpli w ości, te nasi 
przeciwnicy - pisze "Fremdenblatt" 
- cli-cieli zmienió mapę .Europy, 
podczas gdy lJaństwa centralne nie„ 
miały na myśli żadnyoh zdo by ozy 
terytorjalnyo.h. 

Głos szwedJidti. 
SZTOKHOLM, 2.1. - „Nya Dugligt 

.Allehanda" omnwi& odpowtedź lroa
licji na niemieckie propozycje poko
jowe i wypowiada zdanie, 9:e odmo
wa~ wystosowana w tak ostrych wy
razacl1, obraża nietylko państwa ~en
tralne, ale i prezydenta W il sona, 
który nigdy nie mógłby wystąpi© z 
orędziem do państw wojaiących, 
gdy by podzielał pogląd, wyrazony 
obecnie w nocie lrnaiinli. Obraża 
te~ p?iiistwa neutralne Eu.ropy. które 
ptz.yiączyły siQ do nadziei poicoło
wyoh. Najbardziej jednak dotknie 
ludność krajów koałicjj, która tak 

s,amo jak strona przeciwna, a .może · 
nawet więaej jeszcze, pragnęła i po
trzebowała pokoju. Niesłychanie 
wiellra 1est odpowiedzialność wobec 
współczesnosct i potomności„ którą 
wzięli na eiebie mężowie st.anu, któ
rzy podyktowali odpowiedź koalicji. 

.;;;.iprawa polska. 
LONDYN, 2.1. „Daily Telegraph" 

dowiaduje się z Piotrogrodu: W krót
ce zJawi się ukaz cesarski, z wyło
żeniem podstaw przyszłego ustroju 
zjednoczone) Polski, z.godnie z -pro
.li.1smac1ą wialkiego księcia J\1lkola1a 
i ostt•tll; emi oświadczeniami rządu 
rosyJsio ego. 

Za~o~iony iHU'.'iCIE:reiik. 

GENE W A. 2.1. - „ Temps" do
nosi, źe zatopiony na drodze z Korfu 
do ::-5alomk pancernik francuski „Gau
lois" wiózł wojsko serbskie, przezna
czone na front macedoi'iski. "Gau~ 
lois", po stracie pancerników: „Leon 
Gambetta", „8ouvet". „Admirał Char
nier" i „Suffren"? iest 5 ym straao
uym francuskim okr~tem 1injowym. 

Ustąpiel!lie Cadorny. 
Al\lS'l'ERDAM, 2.1. Z Londynu 

dom1szą, ża Cadorna w najbliższej 
przyszłości odda naczelne dowództwo 
w ręce generała Porro. 
Rokowama austr~acko „ wę· 

yierskie. 
WIEDEN, 2.1. - Biuro kores

pondencyjne donosi; Wiadomość, 
jakoby zostały ulrnńozone pertrak
tacje p-0mi~diy rządem nustrja.ckim 
i węgierskim w sprawie osiągni~cia 
ugody, nie zgadza się z faktąmi. -
Zachodzą raczej ieszcze pewne róż
nice w poglądach. Spodziewać. si~ 
wszakże należy, że dadzą si~ one u. 
sunąć. 

Katastrofa kolejowa. 
BERLIN. - KoresfJondent „Lo

kal Anzeigera donosi z Hamburga; 
Wieczorem dn. ao grudnia, w pobli ~ 
żu stacji BergedorI, kolei miejscowe i 
Geesthacht - .Bergedort, nnjechał_y 
na siebie 2 -pociągi osobo.we. Wsku· 
tek .kaf.astro1y zginęło 7 osób, rany 
ciężkie odniosło 20, a lie)sze od 60 
do 70_ Kił ka wagonów uległo zdru
zgotauiu. 
Zbrojenie okrętów handlo• 

wych. 
AMb1'ERDAM, 2.I. ~Z Londynu 

donoszą, że rząd angielski w ostat
nich dniach polecił zalrnn'rnnikowa6 
neutrałllym towarzystwom żeglugi, iż 
wszystkle parowce neutralne, prze
wożące transporty dla rządu angiel„ 
skiego bezpośrednio lub pośrednio 
wjnuy być uzbrojone, w przeciwnym 
razie porty angielskie b~dą dla nich 
zamknię~e. Towarzystwa nte b~dą 
nadal ubezpieczały transportów rzą
dowych na okr"tach nieqzbrojonych. 

łtoia Szweg;ji ii Danji do Wiei• 
k1ej Porty. . 

KDNSTANTYNOPOL, 2.I. ~ Po· 
słowie Szwecji Danj1 doręczyli 
Wielkiej - Porcie not~, popierającą 
krok Wilsona. 

ZwołaBt:„!!ł 'luu"i~reąu amery~ 
lui:ńskeego. 

GE >JE W A. ~„New Y ol'lr Her11.ld" 
dvnos1: 

Kongre::; Stanów Z}ednoczonych 
zb!erzt> !:'ię w dn1u 12 stycinia na 
obrad,v. Mają zapaść ważne uch\"t'tt
ly w sprawie noty \Vilsona. 

arszałf\owie Fra'leii. 
1.1elegraf przyniósł wiadomość, 2.e 

rząd fraucuski L1ianuje generała Jof 
fre'a, w uznaniu wielkich jego zasłu6, 
marszałkiem Francji. 

Będzie to tedy, po dłu.gie} przer
wie, nowy marszałek Francji. , Przez 
lat bowiem 21 - -nie było wcale we 
Francji marsza1ka. W roku 1895 zmurr 
mianowicie Franciszek Qanro'bert, 
miano'i-vany w r. 1853 generałem. vo.;. 
rucznikiem, po::lczas wojny krymski ei, 
jako generał dywizji -odznaczył się 
nad Almą (24 września 1854 roku). 
·wkrótce potem po generale Armand 
obiął dowództwo uaczelne, kierował 
oblężeniem .Sewastopola i w r. 1855 
otrzymał buław~ marszałkowską. W 
kampanji włoskiej w r. 1859, iako 
dowódca trzeciego korpusu armji od
znac:?Jył się w bitwach pod Magentą 
i Solferino. 

Podczas wojny francusko „ nie
mieoldej w r. 1870 - 1871 dowodzit 
szóstym korpusem armji; po klfts~ach 
pod Spiohern i Worth wraz z B'aZfil. 
n'ern cofnął się do Metzu i dostał się 
do niewoli niemieokiei. Po zawarciu 
pokoju powrócił do Francji, ale sta
nowiska w armji już nie zajął. Mia
nowany członkiem wyższej rady wo
Jenue), a następnie senatorem, zmarł 
w roku 1895. ,,,.-

Marszałkostwo jako najwy~sze 
dostojeństwo wojskowe, . istniało vve 
Francji od czasów Ludwika IX, mia
nowicie od roku 1627. Za Henryka III 
bywało po o~tere~h marszałków. Na
,stępni lrrólowie liczbę tę zwiększali 
tak~ że za Ludwika XVI doszła do 
20-tu. W roku 1790 tytuł marszałka 
został zniesiony, przywrócił go Napo 
1eon I-szy. Jednym z napoleońskiah, 
marszałków Francji był, jak wiadomo 
ks. Józef Poniatowski„ 

bwieszc:zenie 
Na zasadzi~ § 2 Rvzporządzenia Policji w 

sprawie targów z d. 21 listopada 1916 roku, ni 
niejszem podaje do wiadomości: · · · 

Targi odbywać się będą cdtąd w rnieśde 
Lodzi za opłatą tar9oweg1;1 we wtorki i piątki 
każdego tygodnia 

od dnia l·go kwietnla d{) 30 g& września 
włącznie 

od godziny 6 rano do 4 po poł. 
od dnia l·g.o Października do 31 Marca 

włącznie 

od gQdz. ·1 rano 'do 3 popoł. 
lli niżej wymienionych placach: 

1) na Starym Rynku, 
2} • Targowym Rynku, 
3) " Ziełonym Ryńku, 
4) „ Wodnym Rynku, 
5) • Górnym Rynku (GeyeraJ 
6) „ Placu Zariewskim · i ulicy 

Zarzewskiel i 
1) „ Bałuckim Rynku . 

Natomiast targi siana i słomy odby_wać s 
będą wyłącznie na rynkach: Wodnym, Leonhard 
i Bałuckim. 

Niedopuszczalne i est odbywanie targów J 
za wyiel otnaożonami m!ajscami. 

0 ile na wy,:naczony dzień targowy przy? 
da świ~;o, uznane pi:zez władze, to targ odby~ 
się doia papr2edn"ego 

W ciągu 3 dni pn;ed świętami Wielkanoc 
ZielQnycb. ~wiąt i Ęotego Narodxepia, jak r6 1 

nież przed 2ydowskicµii świętami Wielkanoc 
Zielonych Sw1ąt i Nowego Roku targi odbywt 
się c;>dziennie w wyżej o.maczanych godzina 

\Vysokość opłaty targowego oznacza 
według taryfy, opublikowane. w dzisie szym · 
merze 






